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CENY OGŁOSZEŃ:
Z» w iersz  m ilim etrow y przed  
50 groszy, w  tek ście  35 groszy, 
za tekstem  25 gr. O głoszenia  
tab elaryczn e 50 p r o c . a św ią
teczn e  25 proc. drożej D robne 
o g łoszen ia  po  5— 10 groszy *o 
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Broń i judaszowe srebrniki na plebaniach.
Niezwykła rezultaty rewizji u książy litewskich.

WILNO, 6. 10. R e w iz je  u 
n a c jo n a lis tó w  l i te w s k ic h  w 
pow. w ileńsk im  d os ta rczy ły  
bogatego  m ate r ja łu ,  ś w ia d 
c z ą c e g o  o p ro w a d z en iu  p rzez  
n ich  w ro g ie j  dla pańs tw a  
akc ji .

P rzy  rew iz ji  w  sem inarjum  
n a u c z y e ie ls k ie m  w  W ilnie  
zna lez iono  dos ta te cz n ie  ob 
c ią ż a ją c y  m a te r j a łd o  s tw ie r 

d z e n ia ,  s k ą d  sem in a r ju m  
c z e rp ie  ś ro d k i  na u t rz y m a 
nie. R ew iz je ,  doko n an e  u 
k s ię ż y  l i tew sk ich , w yk a z a ły  
ró w n ież  pow ażny  m a te r ja ł  
o b c ią ż a ją c y .  U w ie lu  z n ich  
zna lez iono  hr< ń, u  ks. K rau- 
ja l isa  za ś  k i lk a  pudów  p rz e 
c h o w y w an e g o  s r e b r a  ro sy j  
sk ie g o .
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„Gwałt musi się gwałtem odcisnąć".
W ARSZAW A, 6.10. Z ro z 

p o rz ą d z e n ia  p ro k u ra to ra  w i
leń sk iego  a re sz to w a n o  10 ciu 
k s ięży , dz ia łaczy  l i tew sk ich , 
p ro w a d z ą c y c h  p rz e c iw p a ń -  
s tw o w ą  a k c ję  p o l i tyczną . 
N iezależn ie  od teg o  k u ra to  
r jum  w ileń sk ie  z a m k n ę ło  45 
szkó ł l i tew sk ich , z n a jd u ją 
c y c h  się  n a  t e r e n ie  W ileń- 
szczyzny . Z a rz ą d z e n ia  po 
w y ż sz e  są  r e p r e s ją  za  p r z e 

ś lad o w an ie  lu dnośc i  po lsk ie j  
n a  L itw ie  kow ieńsk ie j .  W 
W ilnie  p rz y g o to w u je  się w ie l
k a  m an ifes tac ja  p ro te s ta c y jn a  
p r z e c iw k o  p rze ś lad o w a n iu  
szko ln ic tw a  po lsk iego  n a  Li
tw ie  k o w ie ń sk ie j  U tw orzy ł  
s ię  k o m ite t  o rg an izacy jn y  
w iecu ,  do k tó reg o  w esz li  
p rz e d s ta w ic ie le  w sz y s tk ic h  
s tro n n ic tw  od  PPS. do ZLN.

Śledztwo w sprawie anonimowych paszkwiiiw
LWÓW, 6.10. P o lic ja  lw o w 

s k a  zak o ń czy ła  dochodzen ie  
w  sp ra w ie  ta jn e j  d ru k a rn i  
u lo te k  o gen . Zagórsk im . 
C z te re j  a re s z to w a n i  G ałązka , 
B o ru s ie w ic z ,  P szonka  i Tu  
ro w s k i  zosta li  o dw iez ien i  
a u te m  do w ięz ien ia  sądow ego

p rzy  ul B a to rego . Są oni 
obw in ien i  o zb ro d n ię  z p a r a 
g ra fu  65 o w sp ó łu d z ia ł  w 
z a k łó c a n iu  spokoju  p u b licz 
nego. N au czy c ie l  Blaike, k tó 
reg o  w c z o ra j  i dz is ia j  p r z e 
s łuchano  p o zo s ta ł  n a  w o lno
śc i.
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Niezwykła mgła ogarnęła Londyn.
LONDYN, 6.10. P a n u je  tu 

od d w ó c h  dni n iezw y k le  g ę 
s ta  m gła , u t ru d n ia ją c a  ru c h  
u liczny.

L otn isko  ośw ie lone  je s t  r a 
k ie tam i i re f lek to ram i.  W szy

s tk ie  p o jazdy  n a  u l ic a ch  
m ia s ta  p a lą  św ia t ła  i p o su 
w a ją  s ię  b a rd z o  o s tro żn ie  
przy, p ra w ie  n ie u s ta n n y c h  
d ź w ię k a c h  sygnałów .

Interwencja Ks. arcybiskupa JaJbrzykowskiego 
z prośbą o łagodne traktowanie uwięzionych księży.
WILNO, 6.10 W  s p ra w ie  a- 

nesz to w an y ch  k s ięży  l i t e w 
s k ic h  w  W ileńszczyźn ie  in- 
t e r w e n jo w a ł  u w o jew ody  
R a c z k ie w ic z a  ks. a rcy  b iskup  
J a łb rz y k c w s k i ,  p ro sząc  o ł a 
godne  tra k to w a n ie  u w ię z io 
nych . •_____

W o je w o d a  R a c z k ie w ic z  
p rz y rz e k ł  pó jść  n a  r ę k ę  
p rośb ie  a rc y b isk u p a ,  doda ł  
też , że po p r z e p ro w a d z e n iu  
dochodzeń , po lec i  p rz e s ła ć  
na je g o  r ę c e  odpisy a k t  
sp ra w y .

Wybuch bomby w ogrodzie Konsulatu polskiego.
PARYŻ, 6.10. W ogrodzie  szkody  w g m ac h u  konsula tu , 

po lsk iego  konsu la tu  g e n e ra l-  U f ia r  w7 lu d z ia ch  nie  było. 
nego  w Nicei e k sp lo d o w a ła  P o iic ja  s tw ie rd z iła ,  że bom- 
te j  nocy bom ba, k tó ra  spo- ba  s p o rz ą d z o n a  by ła  p rze z  
w o ' o w a ła  ty lko n iez n a c zn e  n ie fachow ców .

Bandytki sow ieckie.
MOSKWA, 6 10. D onoszą  tu  

z L e n ing radu , iż a re s z to w a 
no tam  s z a jk ę  bandy tek. A- 
re sz to w a n o  8 kobiet, z p o 
ś ród  k tó ry c h  dw ie  n a le ż a ły  
do pa rt j i  kom un is tyczne j.
M. i. d z ie łem  z l ik w id o w a n e j  
b a n d y  było  o s ta tn io  d o k o n a 
ne  og rab ien ie  oddz ia łu  Gos- 
b a s k u  w Tule.

Pisma donoszą te ...
— Główna komisia wybor

cza w Łodzi postanowiła unie- 
wążnić listę Nr. 5 bloku jed
ności robotniczej (komuniści).

— jeden  ze m anych  krezu- 
sów dolarowych w Nowym 
Jorku rozpoczął budow ę w ie l
kiego draoacza nieba, skon 
struowanego wyłącznie z rusz
towania że lazn ego  i murów 
szklanych. Jest on przekonany, 
że dochody ze świetlnej r e 
klamy. na szklanych murach u- 
mieszczanej. w szybkim czasie 
pokryią całkowicie koszta tego 
gmachu.

— Popioły Sacco i Vanzet- 
tieqo zostalv wv tane ,cfo Mo 
deny bez żadnych mamiestacyi.

— Parlamentarna komisia 
prawna w W edniu odrzuciła 
wniosek socjalistów o udziele
nie amnestii uczestnikom roz
ruchów lipcowych.

—- Bank gospodarstw a kra- 
joweqo wydał w roku bież. do 
4 bm. 336 pożyczek budowla 
nvch na sumę 39 4 mili. zł. 
Przeciętnie w ciągu miesiąca
bank gospodars wa krajowego 
wydał na cele budowlane 6 
mili zł. nowych kredytów.

— Słyszeliśmy już o wyści
gach psów i s 'rusi ale nikt 
chyba nie wie. że istnieją rów 
nież wyścigi żółwi. P.sma ame
rykańskie donoszą jednak, że 
w miejscowości Ponza w sta 
nie Oklanoma odbyły się n ie 
dawno przy udziale *0 000 wi
dzów pierwsze w Ameryce
wyścigi żółwi. Do konkursu
sianęło 60 żółwi, a droga, ja 
ką miały cło przebycia w yno
siła 75 stóp. Pierwszy żółw 
doszedł do  mety po 88,50 s e k ,  
za co właściciel jego otrzymał 
pierwszą nagrodę w wysoko
ść: 3870 dolarów Druga i trze
cia nagroda wynosiła 750 
wzlędnie 500 dolarów.

— Zarząd syndykatu dzien
nikarzy warszawskich przesłał 
posłowi dr. Liebermanowi pi
smo, dziękując za obronę za
sad wolności prasy w mowie 
wygłoszonej na plenum seimu 
19 września.
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M IZ O  M A L T I N I oraz zn an ego  duetu  
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. mm

g p. p. Woroncewiczowej i lwasiowa.
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Dostswa wagonowa 
ziemniaków jadalnych z Poznańskiego

p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h .

W iadom ość  w „ E x p re s ie  Z a g łęb ia ” .
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miasteczku i ciężko poranili i 
pobili kilkanaście osób.

Milicja G. P. U  nie mogła 
opanować sytuacji, wobec cze
go zawezwano oddział karny 
G. P. U. Dopiero późnym wie
czorem zdołano przyv-rócić 
porządek  po kilkogodzinnem 
t» W ai iiu p o y r o il- .u  iu rm trsC i ż y 
dowskiej.

Nowe budowle w olne  
od podatku.

Wszyskśe izby skarbow e o- 
trzymały okólnik min. skarbu, 
dotyczący sprawy zwolnienia 
c-d podatku dochodów osią
gniętych z domów nowowybu- 
dcwanych.

Okólnik ten postanawia, iz 
dochody osobiste z r.owo- 
wzniestonej budowli przed jej 
ukończeniem, bądź to w dro 
dze prowizorycznej eksploata
cji części pomieszczeń, bądź 
to w drodze pobrania zawcza
su czynszu dzierżawnego win
ny' być również zwolnione od 
podatku,

Paraliż dziecięcy
w Warszawie.

Głośna choroba paraliżu 
rdzenia pacierzowego dziecię 
cego „Haine Madina", została 
zawleczona najwidoczniej i do 
Warszawy, albowiem ostatnio 
został zarejestrowany pierwszy 
wypadek tej choroby. Chore 
dziecko przybyło z poza W ar 
szawy.

Węgiel polski utrzymał się 
na rynkach skandynawskich.

W edług ostatnich wiadom o
ści. eksport węgla polskiego

do krajów skandynawskich 
rozwija się coraz pomyślniej.

Przemysłowcy angielscy o b 
niżyli po str jku cenę węgla 
eksportowanego, jednakże w ę 
giel polski utrzymał s iv na ryn
kach skandynawskich ze wzglę
du na konkurencyjną cenę i
ł c  r » a  { d H O d l

GIEŁDA.
W arszaw a  6.40.

N otow ania urzędow e:
W arszaw a doi. 8.91
N ow y-Jork 8 93
L ondyn  43.53'/e
P aryż 35.14
W ied eń  126 21
Praga 26 50
W ioch y  49.35
Szw ajcarja  172.46
IJolandja 358.70
Doi. W ar. pr. obr. 8.91 */«

T endencja: dla' W ioch  moci»i*j^*a 
reszta  b ez  zm iany.

A K C JE .
W a rsz a w a ,  6.40.

B ank D y sk o n to w y  133.00 
Bank Polski 149 50—149.25 
B ank P rzem ysł. L w ó w  106.00 
Bank zw . sp zar. 91 00—92.00 
El. w  D ąbrow ie 82 00 
M ichałów  0.68 
Cukier 5 35 
L azy  0.41—0 42 
W ęg ie l 107.50—108.00 
N obel 49.50
C egielsk i 46.00— 48.00—47.00
Fitrzner 6 25
L ilpop  34 75— 35.00
M odrzejów 9.40—9.50-—9 45
P arow ozy 53.50
P ocisk  2 90
Rudzki 59 75
S tarach ow ice  72.50—72.75—72.60 
U rsus 16 55— 16.50 
Z aw iercie  38,50 
Ż yrardów  19 00— 19.25 
S yn d yk at 11.00 

T endencja: m ocna.

Nieletni oszust.
LW ÓW , 6.10 A resz tow ano  

tu  n ie le tn ie g o  Sru la  B e c h e r  
o szus ta  n a  w ie lk ą  ska lę ,  k tó 
ry  n ad u ży ł  z a u fa n ia  w  k ilku  
f irm ach  w e  L w ow ie  i Lubli
n ie .  P rzy ch o d z i ł  on do s k le 
p ó w  tek s ty ln y c h  i p r z e d s ta 

w ia ł  jako  k u p ie c  z Zam ościa , 
zam aw ia ł  sz e re g  to w a ró w  i 
w y s ta w ia ł  n a  m e  w ek s le ,  n a 
s tę p n ie  B e c h e r  u lotn  ł się- 
B e c k e r  w y rz ą d z i ł  szkody  w e 
L w ow ie  n a  su m e  20 000, a  w  
W a rs z a w ie  i Lublin ie  na 
30.000 zł.

* — Zbiegły z więzienia p a 
ryskiego monarchista Daudet 
jeździ po Holandii z odczvta- 
mi. Oświadczył on, że wróci 
do Francji, „kiedy, to będzie 
możliwe".

— W miasteczku granicznem 
Koidanowo, rekruci 1903 ro

Burzliwy sądny dzień w dzielnicy żydowskie!.
M anifestacje wyrostków komunistycznych przed domami modlitwy.

się p rze d  dem am i m odlitw y , 
w z n o s z ą c  w ro g ie  p rz e c iw  
m od lącym  s ię  ok rzyk i .

Do w ię k s z y c h  z a jść  nie 
doszło  p o n ie w a ż  k r ą ż ą c e

W W a rs z a w ie  w  dzie ln icy  
ż y d o w sk ie j ,  a z w ła sz c z a  na  
u l ic a c h  K arm e l ic k ie j ,  D z ie l 
ne j ,  Now olipki i P rz e ja z d

S S T pow ołan i"  n aT borny 'm anifesTacjTU y r ' S w  p a tro le  po licy jne
pu^ikf do tei triejscowości z n o r g .n U o w .n e  p rzez  kom u- ro n n ę d ra iy  m anifestantów. ,
powodu odmowy wydania pa- n is tów  p rz e c iw  o b ch o d zen iu
pierosów przez ieden ze skle- p rze z  żydów' św ię ta  sądnego
pów  ż, dowskich, zdemolowali dnia.
kilka sklepów i domów w N ieliczne g ru p y  z b ie ra ły

P r z e d  n iek tó rem i dom am i 
m odlitw y  u s ta w io n e  zostały 
p o s te ru n k i .
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Obłęd, czy próba ratunku?
O becnym  rządcom  Kowna 

ziemia się pali pod nogami. 
Ludność „niepodległej" p a ń 
stwowo Litwy zaczyna się 
burzyć, nie mogąc już dłu
żej w ytrzym ać w szponach  
sk ra jne j nędzy, w  jaką  w p ę
dziły ją  liczne eksperym enty  
rządów  poprzednich  i n ieu 
dolna gospodarka po zeszło
rocznym przew rocie . Kraj, 
.wyniszczony rab u n k o w ą  ek s
p lo a tac ją  bogactw  n a tu ra l 
nych, wywożonych za bezcen 
do obcych państw, aby tylko 
podtrzym ać fikcję dodatniego 
bilansu handlowego i d os ta r
czyć pieniędzy dla u trzym a
nia przy życiu  apara tu  pań
stwowego, zaczyna szybko 
w padać w stan  od rę tw ien ia  i 
stagnacji. Rośnie ferm ent r e 
w olucyjny, kom unistyczny z 
jednej strony, sk ra jn ie  n a 
c jonalis tyczny  z drugiej. 
R ząd  W aldem arasa ,  pod trzy
m yw any kilku tys iącam i b a 
gnetów, naraz ie  dość jeszcze 
u ległych renegatow i polsk ie
mu, Plechowiczjusow i, obec
nem u szefowi sztabu g en e 
ra lnego arm ijk i kowieńskiej, 
osiąga ciągłe n iepowodzenia 
w  polityce w ew nętrznej, b ez 
ustanne klęski na forum mię- 
dzynarodow em . Jego  a ro g an 
ckie p rzem ów ienie  w  G ene
wie, ja k  ostry zgrzyt usiłu
ją ce  zak łóc ić  atmosferę po
kojową, będącą  wynikiem  
inicjatyw y rządu  polskiego, 
spotkało  się z chłodnem i
n ieehę tnem  m ilczeniem  zg ro 
m adzen ia  ligi narouow z a 
w iedziony d y k ta to rek  nad- 
n iem eński p< śpieszył szukać 
ukojenia  w Berlinie. W k ró t
ce  po pow rocie z tego w o 
jażu wybuchły nagle rep res je  
p rzec iw ko  ludności polskiej. 
J a k o  rzekom y pow ód w ładze 
kow ieńsk ie  w skaza ły  idjo- 
tyczny poprostu  a rgum en t '  o 
w spółdziałaniu  polaków  w 

. pow staniu  komunistycznem, 
k tóre omal nie zwaliło am 

bitnego w ładcy  K owna w raz 
z jego  w szystkiem i agen tu
rami. P rem jer  W aldem aras 
widzi, jak  w zbiera  m orze  
nienawiści poza chroniącym 
go pierścieniem  bagnetów. 
Chodziło mu o ra tunek , o 
chw ilę  w ytchnienia  dla w y
nalezien ia  sposobów u ja rz 
m ienia żywiołowego f erm entu. 
Posłużył ku tem u celowi sza
tański pomysł skierow ania 
szale jące j n ienaw iśc i w s tro 
nę Polski. Ona to ma być 
przyczyną, wszystkich niedo- 
m agań gospodarczych  ludno
ści li tew skiej.  Ona to w spie
ra ła  rzekom o  pow stanie ko 
munistów, aby na gruzach  
rządu  W aldem arasa  w p ro w a
dzić panow anie polskie nad 
Litwą. I oto na tern podłożu 
zrodził się hakatystyczny  de
k re t  p rzec iw ko nauczycielom  
polakom, a  w ślad za nim, 
uw ięzienie  wszystkich n a u 
czycieli polskich szkół po
w szechnych  w obozie kon 
cen tracy jnym  w Worniach.

To d rakońsk ie  zarządzenie  
w ładz kow ieńsk ich  je s t  n ie 
w ątpliw ie próbą ratunku. Po
dobnie ra tow ał się Neron 
przed gniew em  ludu rzym 
skiego, w skazu jąc  chrześcjan , 
jako  przyczynę nieszczęść 
społecznych, Ale pozatem w

Minister reform rolnych 
przyją ł de legac ję  z Kielc w 
osobach pp starosty  Borys- 
sow icza i k ierow nika w o je 
w ódzkiego oddziału cen tra l
nego zw iązku kółek rolni
czych  Rakowskiego. D elega
cja w imieniu zw iązku kółek 
rolniczych, zw iązku ziemian, 
cen tra lnego  tow arzys tw a  ro l
niczego, sejmiku kieleckiego, 
pow iatowej kasy  oszczędn. i 
spółdzielni ro lniczo handlo
wej p rzeds taw iła  pe tyc ję  o 
o tw orzenie w K ielcach  od-

akcie  te ro ru  przec iw polsk ie- 
go w idoczne są  w yraźne 
wplyw'y obce. J e s t  ktoś, k o 
mu zależy na ją trzen iu  po
między Polską i Litwą, na 
prow okowaniu jakiegoś krwa-
wego konfliktu, w  k tórego 
łunie d os trzega  zdobycz dla 
siebie.

W obydwu cli w ypadkach  
te ro rys tyczne  zarządzenie 
w ładz litewskich musi s ię  
spotkać z odporem polskim. 
Jeżeli je s t  ono próbą ratunku, 
to nosi w szelkie cechy o b łę 
du. Państwo nasze  nie ma 
żadnego powodu pozostawiać 
n ieszczęśliw ej ludności pol
skiej na Litwie na  łasce  s z a 
leńców. Jeżeli je s t  ak tem  
u ległości w obec obcych  pod
szeptów, jeżeli zniża Litwę 
do poziomu agentury  k tó re 
goś z m ocarstw, wrogo uspo
sobionych do Polski, to lein- 
bardz ie j upraw nia  do trak to  
w ania  rządu  i pańs tw a  ko
wieńskiego, jako sto jącego 
poza praw em  narodów  i przy
wilejami, z p raw a  tego w y 
n ika jącem u Polska paa w 
swojem  ręku  środki odw e
towe.

R ząd litewski musi być 
zmuszony do cofnięcia akcji 
te ro rystycznej : p rzeciw  lud 
ności polskie j w drodze wy
raźne j kapitulacji. Chyba, że 
je s t  zdecydow any na aw an
tu rę , k tórąby drogo m usia ł 
okupić.

d z ia łu  banku  rolnego. P. m i
n is te r  w yraził zasadn icza  
zgodę, ob iecu jąc  otw orzyć 
oddział w przyszłym roku 
budżetowym.

Następnie de legacja  udała  
się do p rezesa  banku  ro lne
go prof. Bujaka, k tó ry  obie
cał już w najbliższym czasie 
w ysłać specja lnego urzędni
k a  do Kielc w celu  w yszu 
k an ia  odpow iedniego pom ie
szczen ia  na bank.

O tw arc ie  w K ielcach od
działu  banku rolnego ma

wielkie znaczen ie  dla ro ln i
ków całego wojew ództw a.

Ż y w y  ruch, jak i powstaje 
w rolnictwie, parce lac ja ,  k o 
m asac ja  w raz  z p rzebudow ą 
osiedli, o trzym yw anie  k red y 
tów hodowlanych, budow la
nych, m eljoracyjnych, dla

Na pograniczu polsko-so- 
w ieckiem  zginął trag icznie  
defraudant w arszaw ski, Poł
czyński, k tóry  w swoim cza 
sie w sposób podstępny pod
jął z u rz ę d u  pocztowego w 
W arszaw ie

50.GQD zł
i w raz  ze sw ą kochanką  De- 
naidą K ożew ników ną zbiegł 
na Ldw ę.

W skutek in terw encji w ładz 
polskich, Połczyński został 
u ję ty  przez  w ładze litewskie 
i osadzonv w w ięzien iu  w 
K iejdanaćh. W tych  dniach 
w ładze li tew sk ie  odstawiły 
go w raz z k o chanką

do granicy polskiej,
zezw ala jąc  obojgu przejść t. 
zw. g ran icę  „zieloną".

Znalazłszy się w Polsce, 
Połczyński w raz  z kochanką  
s ta ra ł  się dojść ja k  n a jp rę 
dzej

do granicy sowieckie*,
by ją  p rzek roczyć  i uniknąć 
w te n  sposób k arzące j  ręk i

Onęgdaj baw iła w Sosnow
cu w ojew ódzka kom isja s a 
n itarna , złożona z pp.: w ice 
w ojew ody Kroebla, s tarosty  
Ołpińskiego, lekarza  pow iato
wego d-ra  Pietrzykowskiego, 
p rezyden ta  m iasta  Bienia i 
k ie ro w n ik a  kom isarja tu  kom. 
A ntczaka. Komisja zbadała 
p rzedew szystk iem  stan  czy
stości w posesjach  w ś ród
m ieściu. Dokonano w ięc  prze 
gladu posesyj na u licach: 
3 Maja, Modrzejewskiej, Ma
łachow skiego , O-drogórskiej, 
T argow ej i W arszaw skiej, 
odw iedzano przy te m targi i

spółdzielni i k as  pożyczko
wych, regulow anie  długów; 
—wszystko to pochłania o- 
becn ie  nadm iern ie  dużo kosz
tów i czasu  przy zała tw ian iu  
tych  spraw  w W arszaw ie, 
zbyt oddalonej od te renów  
rolniczych województwa.

sprawiedliwości.
Nocy ubiegłej oboje dotarli 

istotnie pod Radoszkowice. 
Tu jednak  zauw ażyły  Ich 
patrole Korpusu ochrony po
granicza  i sprowadziły

na strażnicę.
Na progu strażnicy Poł

czyński nagle w yrw ał się z 
rąk  żołnierzy i zaczął u c ie 
kać  do pobliskiego lasu. Żoł
n ie rze  po trzykro tnem  w ez
w aniu  „btój!" otw orzyli za 
nim

ogień z karabinów.
Jed n a  z kul dosięgła Poł

czyńskiego, k tóry  zatoczył 
się i runął, na ziemię. P rz e 
niesiony na  wmrtownię, nie 
odzyskawszy przytom ności

zmarł.
Przyjaciółkę jego Koźew- 

nikównę aresztow ano. Z nale
ziono przy niej dr( bną za led 
wie część  pieniędzy, zdefra- 
udow anych w W arszaw ie  
p rzez  nieszczęsnego k o ch an 
ka.

hotele. N astępn ie  komisja u- 
da ła  się do Sielca.

W czasie dokonyw anego 
p rzeg lądu  zapisano" sze re g  
nazw isk  w łaścicieli n ie rucho 
mości i lokali publicznych, 
w k tórych  stan  pod względem 
czystości pozostawiał w iele 
do życzenia.

Walka z n iechlujstw em  na 
te ren ie  Zagłębia prowadzona 
je s t  z ca łą  energ ją . WT ciągu 
5 dni październ ika  policja w 
samym Sosnowcu spisała 254 
protokułów  na w łaścic ieli 
posesji.

W łaścicielom tym grozi ka-

Otwarcie oddziału banku rolnego
v», Mielcach.

Tragiczny zgon defraudanta z Warszawy.
Wyrzucony z Litwy chciał uciec do Sowietów.

Na pograniczu d o s ięg ła  go kuia w artow nika polskiego.

Watka z niechlujstwem w Zagłębiu.
Czysty dam, albo 3 miesiące aresztu.

Y r e l in g  Rambaud i E. Piron.

Dramat w Bicetre
Powieść.

69.
— Nie opiera j się mój sy 

nu — w trąe i ła  hrabina. — 
Zgad arny się na dw a dni, 
lecz ani godziny więcej. 
P rzez  ten  czas p. H łu te c la i r  
potrafi s tłum ić bunt swej 
córki.

— Ale czem wytłumaczymy 
tę seperac ję  n iedorzeczna?

— Ba! powiemy, i p. Hau- 
tec la ir  to samo powtórzy, że 
M arcela zasłabła nagle i z a 
p ragnę ła  towarzystwa»siostry. 
Powrót jej do pałacu zamknie 
u s ta  plotkarzom.

— Niech będzie i tak. Za 
d w a dni przyjdę, kochany 
teściu, po Marcelę, jeżeli 
przed upływ em  tego czasu 
nie powróci sama.

H rabina i Fabjan  wyszli.
P H iu te c la i r  opowiedział 

swej córce  s ta rsze j  rozm o
wę sw ą  z hrabiną  i Fabja- 
nem, zam ilczał jednak  o u- 
mówionej zw łoce dw udnio

wej. Z tera w szystk iem  czuł 
się w obowiązku bronić ich 
spraw y, zapew niając , że 
chw ilow a niedyspozycja Fa- 
b jana  nie ma znaczen ia  po 
w ażniejszego, że mąż jej był 
ożywiony jak  najlepsze  rai 
w zględem  niej sk łonnościa
mi, i że ona, Marcela, po
w inna zgodzić się na jego 
żądanie.

Młoda kobie ta nic nie od
rzekła.

W ieczór dnia tego i p o ra 
nek  następny ubiegły w g łę 
bokim sm utku.

O czekiw any n iecierp liw ie  
Duclos przybył po południu. 
M arcela n ie  wątpiła, że p rzy
n iesie  pomyślne dla niej wy
jaśnienie. Chwytała się • tej 
nadziei, jako  ostatniej deski 
ratunku, zaś p. H autec la ir  
p ragnął wizyty lekarza, r a 
chow ał bow iem  na jego po
moc w oddziaływ aniu na 
M arcelę  w duchu po jednaw 
czym.

Cecylja i p ragnęła  i lękała  
się przybycia  lekarza .  Naj
sprzeczn ie jsze  uczucia  m io
tały  je j se rcem  Spostrzegała, 
iż jest obserw ow aną przez 
sw ą  siostrę i z obawy w zbu
dzenia podejrzeń , nie śmiała 
udz ie lać  jej rady.

Zaledw ie Rene w szedł do 
salonu, Marcela powstała, po
dała  mu rę k ę  i rzekła:

— Cóż doktorze, czy je 
steś  pan zw iastunem  w iado
mości dobrej? Czy dostałeś 
p rzynajm niej w y jaśn ien ie?

—■ Widziałem się dziś rano 
z mym przyjacielem, ad w o 
katem  Foulonem  i powiedzia
łem mu o co chodzi, ro zu 
mie się, n ie  w ym ieniając n a 
zwiska. Na nieszczęście , zda
nie jego  nie odpow iada ży
czeniom pani.

— To być nie m oże! — za 
w ołała  M arcela zgnębiona.

— Niestety, tak  jest. Roz
w ażaliśm y razem  artykuły  
praw a. W ypadek, jaki panią 
spotkał, nie może być pow o
dem rozwodu.

— W ięc cóż może być p o 
w odem ? •

— N iew ierność m ałżeńska, 
lub w yrok  sądowy, sk azu ją 
cy na karę  hańbiącą . Nadto 
je s t  jeszcze  jeden  artykuł, a 
m ianowicie: „Małżonkowie 
m ogą naw zajem  żądać r o z 
wodu z pow odu gwałtów, 
srogości, lub obelg ciężkich 
jednego z nich względem 
drugiego".

— Ależ ten artyku ł stosuje

się w łaśnie do mojej sytuacji 
— zawołała Marcela.

— A to jakim  sposobem?
— Ciężka obelga, jak  m ó

wi prawo. Alboż m ąż mój 
n ie w yrządz ił  mi obelgi? By
łam przez n iego  oszukaną 
niegodnie. Stan jego zdrowia 
dowodzi organizm u chorow i
tego. U kryw ał go przedemną. 
To w ięcej,  niż obelga. Oko
liczność ta  powinna być po
w odem  rozwodu.

— Nie, pani. K w estję  tę  
rozważaliśmy ze w szystk ich  
stron. Obelgę s tanow i fakt 
realny , j a s n y ,  wypowiedziane 
z zam iarem  słowo obelżywe.

— W takim r a z i e — zawo- 
łałg M arcela z gniew em  — 
jestem  przykuta  do mego 
łańcucha. I pan, będący  po-, 
wodem mego n ieszczęścia , 
nie przynosisz mi najm niej
szego  słowa nadziei?

— Jeszcze  raz  'proszę pani 
o p rzebaczen ie .  Niema r z e 
czy, k łórejbym  nie uczynił, 
byle tylko nie s łyszeć n ie 
spraw ied liw ych  wyrzutów  p a 
ni; by łb \m  szczęśliwym, gdy
bym mógł na coś przydać 
się pani!

W tej chwili C ecylja  c ie r 
piała niemniej od Marcęli, 
doktór bowiem w ypowiedział

te  słowTa z takiem p rzejęciem , 
że obie s ios try  zrozumiały 
jego  ból.

Cecylja mogła boleć tylko 
w skrytości Czyż posiadała  
jak ikolw iek ś rodek , za po
mocą k tórego m ogłaby osła
bić w yw ierany  przez M arce
lę na lekarza  urok? Nie m ia 
ła żadnego. Z drugiej zaś 
strony spostrzegła  w  oczach 
Marceli jakiś błysk, jak  gdy
by chwilową pociechę w jej 
cierpieniu. W idocznie pocie
chę tę  wzbudziły słow a Re 
nego.

A w ięc  m ałżeństw o to nie 
uwolni jej od rywalki.

— K ochany dok torze—rzekł 
pan  H autec la ir  — w yjaśniłeś  
Marceli przepisy  p raw n e , jak  
gdybyś był doktorem nie m e
dycyny, lecz prawa. Rezultat 
poszuk iw ań  tw oich p rzeko
nał nas, że zam iar jej jest 
do uskutecznienia  n iem ożli
wym. J a  nie gniew am  się 
na to, rozw ód bowiem jest 
rzeczą  tak  smutną, że należy 
się do niej uc iekać  tylko w 
ostateczności.

(c. d. n.)
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ra  do 8 miesięcy aresztu, 
przyczem ostateczna decyzja 
eo *do ukarania pewnych o- 
sób, zapadnie w trybie ad 
ministracyjnym w dniach naj 
bliższych.

Dziś przybywa do Zagłębia 
p. Iwański wojewódzki in

spektor do spraw sanitarnych, 
który w dalszym ciągu bę
dzie przeprowadzał kontrolę 
w całym Zagłębiu. 
Właściciele posesji, o ile chcą 
uniknąć kar, winni jaknaj- 
szybeiej doprowadzić swe 
domy do należytej czystości.

M
Dziś, poraź pierwszy za

prezentu ją  się nam artyści 
naszej sceny w barwnej 
sztuce Bunikiewicza „Sowiz- 
drzały“. Sądząc z prób sztu
ka wypadnie doskonale do 
c z e g o  przyczynią się staran
ne dekoracje i efektowne 
kostjumy.

Uclżiał całego zespołu. Re
żyserował dyr. L. Zbucki.

Dzisiejsze inauguracyjne 
przedstawienie dane będzie 
tylko dla osób zaproszonych. 
W sobotę sztuka powtórzoną 
będzie dla publiczności.

Dla wygody publiczności 
dyrekcja  zastosowała w gma
chu teatru pewne zmiany, 
jak: odnowienie widowni i 
foyer, przeniesienie kasy do 
hallu teatralnego, oraz zmniej
szenie ilości krzeseł na wi
downi.

Obecnie znajduje się na 
sali 15 rzędów po 18 krzeseł 
w każdym rzędzie. Loże 
dzielą się na 4 zasadnicze

miejsca i 2 kupony, tak, że 
osoby pojedyncze mają dnoż- 
ność nabywania miejsc w 
loży.

Kasa dzienna teatru mie
ścić się będzie w admini
stracji „Polonji“ ul. 3 Maja 5 
telefon 512.

Aby uprzystępnić publicz
ności możność częstego by
wania w teatrze, dyrekcja 
wzorem lat ubiegłych wpro
wadziła kredytowane bony 
zniżkowe. Instytucje i fir
my chcące korzystać z 20 
proc. zniżki, proszone są o 
składanie piśmiennych zapo
trzebowań w kancelarji te a 
tru, gdzie otrzymają bloczki 
po opłaceniu 1 zł.

Zwykłe ceny miejsc łącz
nie z szatnią i podatkiem 
miejskim wynosić będą od 
70 gr. do 4 zł.

Kancelarja teatralna czyn
na jest od 9 ej do 1 ej w po
łudnie i od 5—9 wieczorem. 
Numer telefonu 203.

Z tow. hodowli kan łrkdw  
w Zagłębiu.

Wypowiadając pogadankę 
p. t. „Skąd się wziął kana
rek" na zebraniu dn. 2 X b. 
m. przy udziale 41 osób w 
tem 5 kobiet prelegent J . Że
lichowski na wstępie ujawnił 
małe zainteresowanie się 
d o t y c h c z a s  n a u k o w ą  d z i e d z i 
n ą  hodowania kanarków, 
chociaż jest tu piękne pole 
do działania. P roceder ten 
prowadzony racjonalnie i z 
zastosowaniem do obecnych 
wymagań, może dać zyski, 
bo kanarek ma swych am a
torów.

Ojczyzną kanarka są wy
spy Kanaryjskie na Atlanty
ku oraz wyspa Madera.

Pierwszymi hodowcami k a 
n a rk ó w  byli Włosi i Hiszpa
nie, lecz oni nie wytworzyli 
s p e c la ln e j  rasy, nie uleprzy- 
li śpiewu.

400 lat w stecz Hiszpanie 
zdobyli wyspy Kanaryjskie i 
wraz z mieszkańcami tych 
wysp prowadzili hodowle ka
narków. Opanowali handel 
niemi, zatrzymali wywóz sa
miczek, by nikt inny hodowli 
tege nie rozwijał, a zatem 

. hodowlę kanarków już w za
raniu uoczytywano uczono 
za proceder zarobkowy.

Wielki był wówczas popyt 
na kanarki, skoro rozwbżono 
je  Bpocjalnie okrętami. Przez 
rozbicie się jednego z tych 
o k r ę t ó w  dostały się one na 
ląd stały, gdzie ich wyłapa
no i rozpowszechniono.

Do Europy wprowadzono 
" kanarki przeszło 300 lat te 

mu. Przy transportowaniu gi
nęły w drodze masowo, a z 
powrodu delikatnego organi
zmu, oraz wielkiej wrażliwo
ści na zmianę klimatu spro
wadzone wówczas kanarki 
pielęgnowano w ogrodach 
zoologicznych, lub dużych 
ptaszarniach, by je utrzymać 
przv życiu i zaklimatyzować.

U nas wspominano o k a 
narku 300 lat temu (pisze 
Gessner). Przeszło 200 lat 
d z ie l i  nas od czasu, gdy wie
dziano tylko o kanarku zie- 

< lonym.

Pierwszem miejscem ho
dowli kanarków w Europie 
był Tyrol, skąd się rozcho
dziły pod nazwą śpiewaków 
słowiczych, chociaż według 
dzisiejszych pojęć i zasad 
ze słowikami krzyżowane 
być nie mogły. Są jednak 
pewne wiadomości i dane, 
że krzyżowanie ich odbywa
ło się z ziębami oraz kilko
ma innemi g a t u n k a m i  naszych 
ptaków krajowych. Z Tyrolu 
wkrótce hodowla kanarków 
przeniosła się do Czarnego 
Lasu (Schwarcwaldu) w 
Niemczech, a następnie w 
góry Harcu, gdzie zajęto się 
nią racjonalnie. Tam też 
powstało pierwsze ulepsze
nie rasy i śpiewu kanarka.

Następnie wygłosił Ź  po
gadanki prelegent A. Mar
cinkowski: o ochronie ka 
narków rasy „Zajferta", orsz  
p tactwa dzikiego, i o rodzaju 
klatki i klimacie pokojowym. 
(Romiaru klatki najmniej 
60 cm. dł.)

Co do klimatu pokojowego 
mówca obstawał przy cieple 
z wentylacją dla młodych 
kanarków, starsze można za
klimatyzować nawet do nie- 
opalanego mieszkania. Dalsze 
fachowe wiadomości w tej 
dziedzinie będą omówione na 
następnej pogadance.

KINO

„C orso”
Będzin.

Od wtorku 4 g o  do piątku 7 g o  października r. b. 
Sztuka filmowa w 8 miu aktach

Venus za parawanem
z CORINNE GRIFFITEM w roli głównej.

Nad program : A rcyw eso la  kom edja.

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od czwartku 6 go października r. b. i dni następne 
PODWÓJNY PROGRAM

Handlarz z Amsterdamu 0
W rolach głównych D10MIRA JACOBINI i WERNER KRAUSS.

_  . . .  W spaniały Junak król cowbojów rycerz Dzi- 4 |  f i f  Q  H7Vinsn My kiego Zachodu ze swym  niezrów nanym  w ierz- g | | | |  >.IUm I ISA chow cem  „TOMY“ w  pełnym  em ocji filmie: WIIWL 1
cechu rymarzy, a dnia 11 b. 
m. o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się walne zebranie 
cechu malarzy.

KRONIKI.
KALENDARZYK.

Październ

7
Piątek

Dziś: f  NMP. Różano. 
Jutro; Pelagii,Brygitty 

W schód słońca 5.45. 
Zachód „ 5.02.

Z żyda rzemieślników.
Onegdaj, w sali towarzy

stwa rzemieślniczego, odby
ło się pod przewodnictwem 
p. Jerzykowskiego walne ze
branie cechu stolarzy.

Po omówieniu spraw go
spodarczych cechu, oraz u- 
stawy przemysłowej przystą
piono do wyborów nowego 
zarządu. Starszym cechu 
wybrany został Józef Bana
sik, podstarszym Leopold 
Pniak, sekretarzem St. Swier- 
ezyński, skarbnikiem L. Wał- 
kowski. Do komisji rew izy j
nej powołano Grzegorza Wie
czorka, Płotra Łukaszewskie
go i Wiktora Cichego.

Dnia 8 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu towa
rzystwa rzemieślniczego od
będzie się wralne zebranie

R A D J O.
Piątek — 7 października 

W A R S Z A W  A.
12.00 Sygnał czasu, komunikat lot- 

niczo-meteorologiczny, komunikaty „P, 
A.T.“, nadprogram.

15 00 Komunikat meteorologiczny, 
gospodarczy, komunikaty P. A. T., nad
program.

15.20 Przerwa.
16 25 Nadprogram, komunikaty.
16.40 Odczyt p. t. „Najnowsze kie

runki radioodbinrnictwa“
17 05 Komunikaty P, A. T.
17.20 Odczyt p. t. Stan zadania i 

potrzeby polskiego doświadczalnictwa 
leśnego.

17.45 K on cert.
19.00 Komunikat rolniczy.
19.15 Rozmaitości.
19 30 Odczyt p. t. „Parę słów o że

glarstwie".
19 55 Przerwa, ewent. pogadanka mu

zyczna.
20.15 Transmisja koncertu symfonicz

nego z Filcharmonji Warszawskiej.
22.00 Komunikaty policii, sygnał cza 

b u , komunikat lotniczo-meteorologiczny 
komunikaty „P.A.T“. nadprogram.

• K R A K  Ó W
12.00 Transmisja komunikatu lotn. 

meteoroł. i sygnału czasu oraz koncert 
z płyt gramofonowych.

17.10 rrogram dla dzieci.
17 45 Transmisia z Warszawy.
19 00 Rozmaitości.
19.10 Odczyt p. t. „Bitwa nad Mar

ną".
19.30 Odczyt p. t. „Przegląd geogra-

ficzno-gospodarczy11.
20 00 Komunikat sportowy i inne.
20.15 Transmisja z Warszawy.

P O Z N A Ń
12 30 Koncert orkiestry wojskowej.
13.00 W przerwie koncertowej no

towania giełdy zbożowo-towarowej i 
komunikat meteorologiczny,

14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
16 00 Koncert popołudniowy.
17 45 Transmisja koncertu z kawiar

ni „Wielkopolan ka“,
19.00 Nadprogram.
19 10 Odczyt p. t. „0 siedmiu wdo

wach i pięciu pannach".
19.35 Komunikaty gospodarcze.
19.45 Pogadanka z dziedziny radjo- 

fonii.
20.15 Transmisja koncertu z Filohar- 

monji warszawskiej.

Repertuar tea tru  miejskiego 
w Sosnowcu,

Piątek 7/10 „Sowizdrzały". 
Sobota 8/10 „Sowizdrzały". 

• Niedziela 9/10„Sowizdrzały‘ 
Początek o godz, 8.15.

Ogólna.
(o) Z w ojew ództw a. No- 

womianowany wojewoda kie
lecki p. Stanisław Korsak po 
ukończeniu prac nad organi

zacją pomocy powodzianom 
w wojowództwie stanisła- 
wowskiem przybył do Kielc 
i objął urzędowanie.

(o) N ajs ta rszy  w i d o k  
Kielc. Jedna z księgarń k ra 
kowskich zapropanowała m a
gistratowi kieleckiemu naby
cie miedziorytu, przedstawia
jącego Kielce z roku 1646. 
Jestto najstarszy chyba z 
istniejących widoków' tego 
miasta.

(o) Raty podatkow e. W e
dług najnowszego rozporzą
dzenia pana prezydenta Rze
czypospolitej o rozbudowie 
miast podatki od placów bu
dowlanych należy opłacać 
w 4 ra tach kwartalnych w 
miesiącu lutym, maju, sierp
niu i listopadzie, każdego 
roku.

(o) Czy cena w ęgla  b ę
dzie podw yższona? Do W ar
szawy powróciła już między
ministerialna komisia dla 
spraw węglowych. Komisja 
ta  badała w Zagłębiu górno- 
śiąskiem i dąbrowskiem rze 
czywiste koszta produkcji 
węgla. Obecnie opracowuje 
komisja przywiezione przez 
siebie materjały, z których 
w najbliższych dniach zda 
sprawozdanie m i n i s t r o w i  
przemysłu i bandlu. Od o- 
pinji ministerjum zależeć bę 
dzie ostatecznie, czy ceny 
węgla pozostaną bez zmiany.

Z Sosnow ca .
(s )  Z  Inspektoratu pracy. 

I n s p e k to r  p r a c y  inż. G a l lo t  
p o w r ó c i ł  ju ż  z B o c h n i  i . W i e 
liczki, gd z ie  z a p o z n a ł  s ię  z d o  
ty c h c z a s o w y m  s y s te m e m  p ra c  
t a m te j s z y c h  r o b o tn ik ó w  i p o  
u z g o d n ie n iu  z p ł a c a m i  r o b o t 
n ik ó w  w  Z a g łę b iu  i n a  Ś ląsku ,  
o d p o w ie d n i  m e m o r ja ł  w  tej 
s p ra w ie  p rz e s ła ł  d o  m in is te r 
ju m  p r a c y  i o p ie k i  s p o łe c z n e j .

(s)  Z kom isji cennikow ej
K o m is ja  c e n n ik o w a  n a  o s ta t -  
n ie m  s w e m  p o s ie d z e n iu  s k a 
s o w a ła  p rz e m ia ł  m ą k i  70 p ro c .  
a  u s ta n o w i ła  przemiały 65 p roc . 
C e n a  k i lo g ra m a  m ą k i  65 proc ,  
w y n o s ić  b ę d z ie  62 gr. C e n a  
c h l e b a  p o z o s ta je  t a  s a m a ,  to  
je s t  58 gr. z a  klg. ^

(s) Budowa szkoły. W p o 
n ie d z ia łe k  w y je ż d ż a  d o  W a r 
sz a w y  w  sp ra w ie  w s z c z ę c ia  
s t a r a ń  o p ie n ią d z e  n a  b u d o w ę  
sz k o ły  'p o w s z e c h n e j  w  N iw ce: 
w ó j t  g m in y  M ig d a ł  i c z ło n e k  
r a d y  g m in n e j  B. M ruk .

(s) Magistrat dla szkół.
M a g is t ra t  m . S o s n o w c a  w y d a ł  
d la  19 s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
(o k o ło  250 o d d z ia łó w )  n a  cz a s  
p ie rw s z e g o  p ó ł r o c z a  br. s z k o l 
n eg o ,  a  w ła śc iw ie  ty lk o  d o  1 
s ty c z n ia  b r .  2800 k o rc y  w ęg la ,  

_ 253 ś c ie re k  ró ż n y c h ,  154 kg. 
m y d ła ,  231 w o rk ó w  d o  m y c ia  
p o d łó g ,  p o  180 s z c z o te k  d o  
z a m ia ta n ia  i s z o ro w a n ia ,  69 
ło p a t  i ło p a te k ,  a  d la  n a u c z y 
cieli w  ty c h  s z k o ła c h  p o  243 
o łó w k ó w  —  k o p jo w y c h ,  c z a r 
n y c h  i k o lo ro w y c h ,  243 o b s a 

d ek ,  486 a r k u s z y  b ib u ły ,  243 
b ru l jo n ó w ,  2187 a r k u s z y  papie-_ 
ru, 15 l i t rów  c z e rw o n e g o  i 30 
l i t ró w  c z a rn e g o  a t r a m e n tu  4032 
s ta ló w e k  i 182 k i lo g ra m y  k r e 
dy. O s o b n o  k a ż d a  k a n c e la r j a  
k ie ro w n ic tw a  s z k o ły  o t r z y m u je  
n a  p r z y b o r y  k a n c e la ry jn e  po  
11 zł. n a  k w a r ta ł .

(s) Zlikwidowanie strajku  
w  fabryce D eichsla. S tra jk ,
k tó r y  w y b u c h ł  o n e g d a j  w  f a 
b r y c e  D e ic h s la ,  z o s ta ł  n a  s k u 
t e k  in te rw e n c j i  s e k r e ta r z a  zw iąz  
k u  m e ta lo w c ó w  p. A n g ie r a  
z l ik w id o w a n y .

(s) R obotnicy żądaja pod
wyżki. W c z o r a j  w  w a lc o w n i  
„hr. R e n a r d "  o d b y ło  się z e 
b r a n ie  r o b o tn ik ó w  n a  k tó ry m  
p o s t a n o w io n o  w y s tą p ić  d o  z a 
r z ą d u  f a b ry k i  o p o d w y ż k ę  z a 
r o b k ó w .

D e le g a c i  zw róc il i  s ię  d o  z a 
r z ą d u  fab ryk i ,  g d z ie  o t rz y m a l i  
o d p o w ie d ź ,  ż e  s p r a w a  ich  b ę 
d z ie  p rz e z  z a rz ą d  fa b ry k i  r o z 
p a t r z o n a  p o m y ś ln ie .

(s)  N ajgroźniejsze rozsad- 
J l ik i  chorób. C u k ie rk i  i in n e  
s ło d y c z e  s p r z e d a w a n e  w  w ie lu  
s k le p ik a c h  z ła k o c ia m i ,  a  t a k 
ż e  w  ró ż n y c h  k r a m a c h  u l icz 
n y c h ,  m a ją  z a w s z e  l ic z n y c h  i 
c h ę t n y c h  n a b y w c ó w .

P a t r z ą  n a  to  j e d n a k  o d  p e w 
n e g o  c z a su  n ie c h ę tn e m  o k ie m  
w ła d z e  s a n i ta rn e ,  d b a ł e  o z d ro  
w ie  o b y w a te l i .

L e p k ie  c u k ie rk i  w  n ie z a k ry -  
t y c h  g a b lo tk a c h  to  p rz y n ę ta  
d la  k u rzu ,  w  k tó r y c h  cz a ją  
s ię n ie z l ic z o n e  b a k c y le  ^ p r z e 
r ó ż n y c h  c h o ró b .

N ie ty lk o  c h o d z i  o cuk ie rk i ,  
j e s t  t a k ż e  z a k o  z e n io n y  b r z y d 
ki z w y c z a j  w y m a c y w a n ia  p rz e z  
s p r z e d a ją c y c h  p a p ie r o s ó w  k a ż 
de j  sz tu k i  z o s o b n a .

j a k  s ię  d o w ia d u je m y  d e p a r 
t a m e n t  z d ro w ia  m in . s p ra w  
w e w n .  p r z y g o to w u je  ju ż  o s t r e  
z a r z ą d z e n ie  w  te j  sp raw ie .

Z B ędzina.
(b )  Odwołanie zebrania.

Z e b r a n i e  c z ło n k ó w  z w iązk u  
s t r z e le c k ie g o  n a  k tó r e m  m ia ła  
b y ć  o m a w ia n a  s p r a w a  b u d o w y  

. d o m u  s t r z e le c k ieg o ,  z p o w o d u  
z a ję c ia  lo k a lu  z w ią z k o w e g o  
p rz e z  w y d z ia ł  s z k o ln y  z o s ta ło  
o d w o ła n e .

(b )  Piekarnia m echanicz
na. n ie d z ie lę  w  lo k a lu  koo  
p e r a ty w y  „ P r o d u k c j a ” o d b ę 
d z ie  się  p o s ie d z e n ie  w  s p ra w ie  
u r u c h o m ie n ia  p ie k a rn i  m e c h a 
n iczne j .

W  z e b r a n iu  w e z m ą  u d z ia ł  
p r z e d s ta w ic ie le  w sz y s tk ic h  
m ia s t  Z a g ł ę b i a  D ą b ro w s k ie g o .

Z D ąbrow y. '

(d )  Z „partji pracy". D ziś  
w  sali k in a  „ K o m e ta ” o d b ę 
d z ie  się  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  
part j i '  p ra c y .  N a  z e b ra n iu  b ę d ą  
o m a w ia n e  s p r a w y  d o ty c h c z a 
so w e j  d z ia ła ln o śc i  par t j i ,  o raz  
o d b ę d ą  się  w y b o r y  c z ło n k ó w  
d o  z a rz ą d u  i p r z e k a z a n ie  czy n  
n o śc i  p rz e z  ty m c z a s o w y  z a rz ą d .

P o c z ą t e k  o godz .  6-ej_wiecz,
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(d) Ze sportO. W  niedzie lę ,  
o d b ę d z ie  się  m ecz  rew a n żo w y  
piłki nożnej p o m ię d z y  druży
ną „ Z a g łę b ie ” z D ąb ro w y  c o n 
tra „C. K. S .” z C zeladzi.

W  p ierw szem  spotkaniu  dru
żyn a  „ Z a g łę b ie ” p on io s ła  p o 
rażkę. O b e c n ie  grać b ęd z ie  w  
p e łn y m  k o m p lec ie  i z przodu
jącym i graczam i, w o b e c  c ze 
go n a leży  się  sp o d z ie w a ć  z w y 
cięstw a.

Z Zawiercia.

Przed wyborami
do rady m. Zawiercia.

Zgłoszono 12 list kandydatów.
W głównej komisji wybor

czej złożono listy kandyda
tów w ogólnej ilości 12 tu, 
w następującym porządku:

Nr. 1 — Bezpartyjny blok 
wyborczy „Solidarność pra
cy" (lista sanacyjna).

Nr. 2 — Polska partja  so
cjalistyczna.

Nr. 3 — Zjednoczenie or- 
ganizacyj chrześejańsko-spo- 
łecznych (Ch. D )

Nr. 4 — Komitet bezpartyj- 
no-demokratyczny żydów.

Nr. 5 — Narodowy komitet 
wyborczy właścicieli nieru
chomości i rolników (lista 
dzika).

Nr. 6 — Koło gospodarcze 
(żydowskie).

Nr. 7 — Żydowski blok re 
ligijno - narodowo - gospodar
czy (ortodoksi).

Nr. 8 — Narodowo-robotni- 
czy komitet wyborczy (NPR)

Nr. 9 — Listy niema ze 
względu na Nr. 6.

Nr. 10 — Jedność robotni
cza (lewica P. P. S.).

Nr. 11 — Związek rzemieśl
ników żydów.

Nr. 12 — Żydowski blok m. 
Zawiercia.

Nr. 13 — Niezależny gospo
darczo - narodowy komitet 
wyborczy.

10 I
Bigamista. — Nożowiec. — W łamywacz. 

Awanturnik. — Przemytnik.

Jak został schwytany głośny bandyta 
Kłobuszewśki?

Sprawcę wielokrotnych napadów czeka sad  doraźny.
Przed paru dniami donosi

liśmy o schwytaniu przez 
policję znanego bandyty na 
terenie pow. Będzińskiego, 
Zawierckiego i Częstochow7- 
skirgo, Adama Kłobuszew- 
skiego, mieszkańca wsi Ro- 
gożnik.

Kłobuszęwskiego policja 
miała już w swoim ręku 2 
razy, umiał on się jednak 
sprytnie wyrwać z rąk po
licji, by w. dalszym ciągu 
prowadzić śwój bandycki 
proceder.

Pierwsze swe kroki w za
wodzie bandyckim, Klobu- 
szewski rozpoczął jako zło
dziejaszek, kradnąc na lewo 
i na prawro. Wkrótce jednak 
rozpoczął z bronią w ręku 
rozboje i napady. Korzysta
jąc z dni targowych rabował 
na szosach powracających z 
jarmarku. Pozatem dokonał 
szereg poważniejszych napa
dów, jak na sklep Psonki w 
Winownie, na Ledwoehową 
w Bobrownikach i na Julję 
Twardochową o których to 
napadach w swoim czasie 
pisaliśmy.

W sit rpniu br. został przez 
policję w Siewierskiej Górze 
schwytany.Po4 jednak dniach 
zbiegł i ukrywał się u swej

kochanki w Mierzęcicach, o- 
raz u kuzyna w Częstocho
wie.

Tropiony stale przez poli
cję do domu swego w Ro
goźniku rzadko kiedy zaglą
dał. W parę tygodni później 
schwytany został f rz e z  po
licję w Częstochowie i od
wieziony do Wojkowic, skąd 
pomimo, że był skuty w kaj
dany, zdołał umknąć i przez 
dłuższy czas ukrywał się w 
lasach obok Siewierza, od 
czasu do czasu jednak za
glądał do swego kuzyna w 
Częstochowie.

Przed paru dniami, policja 
inwigilując żonę Kłobuszew- 
skiego zauważyła, że siadła 
ona w Będzinie do pociągu 
i odjechała do Częstochowy. 
Wywiadowcy podążyli za nią. 
W Częstochowie Kłobuszew- 
ska udała się na ulicę Ogro
dową Nr. 15, skąd wkrótce 
wyszła w towarzystwie 3 
osób.

Całe towarzystwo zostało 
aresztowane. Okazało się, że 
byli to: poszukiwany bandyta 
Kłobuszewski, jego szwagier 
Kania, żons Klobuszewskie- 
go i jej siostra.

Kłobuszewski stanie wkrót
ce D i z e d  sądem doraźDym.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał w dniu 5 b. m., 
sprawę z oskarżenia Adama 
Farbiszew6kiego, mieszkańca 
Sosnowca, (Ki nopnickiej 12), 
o dwużeństwo. Farbiszewski, 
zawarłszy w 1918 roku ślub 
z Marjanną Leśniewską, z 
Zabłocia, powiatu radomskie
go, po reku współżycia zo
stał "pobrany do wojska, a 
zwolniony w 1923 r. wstąpił 
w nowy związek małżeński 
z Marjanną Kula (Konopnic
kiej 12), podając fałszywe 
nazwisko. Oszustwo Farbi- 
szewskiego wyszło na jaw do
piero w kwietniu b. r. i to w 
chwili, kiedy Farbiszewski 
zalecał się w zamiarach ma
trymonialnych do trzeciej 
wybranki. Sąd skazał biga- 
mietę na cztery miesiące wię
zienia.

19-ietni Kazimierz Waluga, 
mieszkaniec Strzemieszyc, w 
dniu 17 lipca br. podczas za
bawy na kol. Niemce, będąc 
w stanie podchmielonym, 
wszczął awanturę i bójkę z 
swymi rówieśnikami, wśród 
której pchnął nożem jf dnego 
z nich, Juljana Piętę, ze wsi 
Feliks, gminy olkusko - sie
wierskiej. Pięta ugodzony w 
lewy bok, runął na ziemię z 
przebitą opłucną, Waluga zaś, 
korzystając z zamieszania, 
zbiegł. Ujęty niezwłocznie 
przez policję, Waluga zasiadł 
onegdaj na ławieoskarżonych 
przed sądem okręgowym w

Sosnowcu. Sąd wydał wyrok 
skazujący Walugę na sześć 
miesięcy więzienia.

Moszek Majer Goldberg lat 
27, mieszkaniec Będzina, (Po
tockiego 5), znany włamywacz 
w dniu 7 marca b. r. wkradł 
się do mieszkania Joska Ru
sa w Sosnowcu, (Modrzejow- 
ska 22), podczas jego nieo
becności i zabrał mu srebrne 
naczynia stołowe i gotówkę, 
łączuej wartości 700 złotych. 
Uchodząc z łupem, został 
przytrzymany przez patrolu
jącego posterunkowego. Gold
berg przyznał się do winy. 
Sąd skazał go na dwa lata 
więzienia, z pozbawieniem 
praw.

Franciszek Teodor Weroń
ski, lat 27, z Grodźca, w nie

dzielę dnia 3 lipca b. r. na 
zabawie w parku tow. so
snowieckiego, chcąc odbić 
swego kolegę, doprowadza
nego przez policjantów do 
posterunku za awanturowa
nie się, obrzucił ich kamie
niami, za co skazany został 
na trzy miesiące więzienia.

Wydział apelacyjny przy 
sądzie okręgowym w Sos
nowcu rozpoznawał onegdaj 
sprawę z oskarżenia Netty 
Nebel, mieszkanki Sosnowca, 
ul. Modrzejewska 3, skaza
nej przez sąd pokoju w Sos
nowcu na 3660 złotych grzyw
ny, 366 zł. opłat sądowych i 
koszta sądowe, zgarnianą w 
razie niezapłacenia na ośm 
miesięcy więzienia', za nie
legalne wprowadzenie do 
kraju 3067 sztuk krawatów 
zagranicznego pochodzenia. 
Towar ten przytrzymany był 
na moście na koloDji Rado- 
cha. Sąd okręgowy wyrok 
sądu pokoju zatwierdził, za
rządzając jednocześnie kon
fiskatę cennego towaru na 
rzecz skarbu państwa.

Drogocenny brylant w żołądku.
Promienie X potwierdzą słow a panny Stasi
W restauracji ' „Goplana" 

w Warszawie zadawał szyku 
młody inżynier z Pomorza, 
p. Jan Lorenc. Jadł, pił, cie
szył się ze wszystkiego i 
mrugał ńa malowane kobietki 

Do stolika przysiadła się
znana piękność

panna Stasia Kamińska. Po 
kolacji inżynier zaprosił ją

1 O t iŁ O S M E S T I E .
E L E K T R O W N I O  O K R Ę G O W I  

w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A. w Sosnowcu
w celu rozpowszechnienia zastosowania  energii elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niej 
także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony
wanie mniejszych instalacji do światła i do drobnego n a 
pędu przy zastosowanin spłat za instalację na raty 
m iesięczne.

Do wykonywania instalacji na raty są  upoważnieni 
instalatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzy
mać w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają też 
wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty 
zależne jest od uznania Elektrowni.

W ysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona.

nie chciała 
stało się z

komisarjacie 
że kosz-
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NAJWIĘKSZY NA PROWINCJI SKŁAD 

RAD i OSPRZĘTU.

RADIO-TECHNIKA
STALE NOWOŚCI

NAJW!SK5ZVwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINH0RN
O PT Y K  S P E C J A L I S T A

^  S O S N O W l E C , r ó g 3  M a ja
TEL.2”4 8  (wprost dworca kolei W*W) fi. 5 i5

|  MAGAZYN BŁAWATNY

j L U D W I K  F I N K E L S T E I N
f  Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73
f poleca duży wybór nowości oraz dywany, firanki, 
|  _  chodniki, kołdry i płótna.
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do hotelu Wiedeńskiego na 
cichą pogawędkę.

Gdy nadeszła chwila roz
stania, w korytarzu rozległ 
się gniewny głos pana Jana:

— Hola! Moja panuo, pro
szę oddać szpilkę.

—  Ależ ja  nie wzięłam...
Zaalarmowana służba hote

lowa przeszukała pokój Zna
leziono platynową oprawę 
szpilki, ala bez drogocenne
go brylantu.

Panna Stasia 
powiedzieć, co 
klejnotem.

Dopiero w 
wyznała ze łzami, 
towny kamyk

połknęła „na  pamiątkę".
Dyżurny przodownik po

cieszył zrozpaczonego inży
niera.

— Brylant znajdzie się 
wkrótce — oświadczył.—Pań 
ską Stasię będziemy mieli 
na oku.

Pomysłowa złodziejka znaj 
duje się od wczorajszego 
ranka

pod obserwacją
a inżynier co pół godziny 
telefonuje do komisarjatu, 
pytając o nowości.

Jeżeli zajdzie konieczność, 
Stanisława Kamińska będzie 
poddana, prześwietleniu pro
mieniami X.

1>

Drobne ogłoszenia.
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K O L O R Y
GOTOWE i NA“ ZAMÓWIENIE 

poleca
NA6AZYN BŁAWATNY

IB . i m e S Z B E S K T
Sosnowiec, Hale „Rozwoju"

jgtT  Na żądanie udzielamy kredytu, -ma
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Posady i prace.
Potrzebna zdolna robotnica na ma

szynę saneczkową do pończock 
Zgłoszenia do Administracji E ip re - 
su Zagłębia.

Zaraz potrzebna pracow nica do 
robienia swetrów na maszynie. 

W iadomość „Trykotaż" Robotni
cza N 1.

Potrzebna gospodyni z odpowie- 
drtiemi kwalifikacjami do szpitala. 

Oferty z życiorysem i odpisami 
świadectw składać do dnia 10-go 
października 1927 r. w Magis'racie 
miasta Sosnowca (Biuro Główne).

Kupno i sprzedaż.
Sklep z powodu choroby zaraz d® 

sprzedania. Będzińska 44. Gro- 
chulska.

Różne.
Sosnow iecki Lombard Pryw atny

Targowa 18.
Kauojonowana koncesjonowana in«ty- 
tucia zastawnicza udziela wysokie po
życzki.

Szpakowski Piotr zgubił wyciąg z 
ksiąg stałej ludności gminy W ło

dowice.

Zakl. Diuk. M. i B. O jC 8 n o > \sk i, s j . z ogr. odp. Sosnowiec, Sienkiewiczat5. — Tek 1-85.


